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Zakończenie Konferencji
Ministrów Spraw Zagranicznych

dów. Delegacja radziecka proponowała, Dy 
podpisano protokół w następujący sposób:
1) ministrowie wszystkich S mocarstw 
podpiszą protokół uchwał Rady Ministrów, 
przyjętych zgodnie przez 5 mocarstw. 2) 
Ministrowie Stanów Zjednoczonych, Anglii, 
ZSRR ł Francji podpiszą protokół w spra
wie traktatu pokojowego z Włochami. 3) 
Ministrowie Stanów Zjednoczonych, Anglii 
i ZSRR podpiszą protokół uchwał Rady 
Ministrów w sprawie traktatów z Rumu
nią, Bułgarią i Węgrami. 4) Ministrowie 
Anglii I ZSRR podpiszą protokół uchwał w 
sprawie traktatów z Finlandią.

-------------- u on

MOSKWA (Polpress). — Korespondent 
,,TaKs" donosi : Londynu, &e Rada Mini
strów Spraw Zagranicznych przerwała dnia 
2 bm. swe obrady, nie po wziąwszy żad
nych uchwał. Korespondent stwierdza, że 
delegacja radziecka wysunęła dnia 2.10.43 
r. pierwsze wnioski, które w razie ich przy
jęcia doprowadziłyby do odprężenia sytua
cji, jaka powstała w Radzie Ministrów 
Spraw Zagranicznych. Rada na posiedze
niu z dnia 11.9 br. rozpatrywała szereg 
kwestii i doszła do zgodnej decyzji w spra- 

• wie przyspieszenia prac Komisji Repera- 
cyjnej w Niemczech, w sprawie Austrii 1 
w sprawie uzgodnienia niektórych kwestii 
dotyczących traktatów pokojowych z Wio
chami, Węgrami, Rumunią, Bułgarią 1 Fin
landią.

Jećwakże w innych sprawach powstały 
poważne różnice poglądów. Zdaniem Mini
strów Spraw Zagranicznych Wielkiej Bry
tanii — Bevina i Stanów Zjednoczonych —- 
Byrnesa 1 — w przygotowaniu traktatów 
pokojowych z Rumunią, Węgrami i Buł
garią powinny uczestniczyć nie tylko S 
mocarstwa, które podpisały zawieszenie 
broni, ale również Francja i Chiny, które 
wcale nie wypowiedziały wojny tym pań
stwom. Propozycja ta stała w sprzeczno
ść z postanowieniem Konferencji Berlin- 
■! iej, że sprawę traktatów pokojowych 
rjzpatrzą 3 wielkie mocarstwa, przy czym 
*i wypadku Włoch w pertraktacjach Pę
dzie brała również udział Francja. Delega
cja radzicka nie zgodziła się na propozy
cję ministrów Byrnesa i Bevina. Delegacja 
radziecka dokładając starań, by pierwsza 
sesja Ministrów Spraw Zagranicznych nie 
zakończyła się bezowocnie, wysunęła dnia 
2.10 br. propozycję zmierzającą do ujaw
nienia i uregulowania rozbieżności pogią-

W ęgierscy zbrodniarze
ilusiarczeni dii Budapesztu

LONDYN, 4,X. (BBC). Specjalny ame
rykański samolot wylądował w okolicach 
Budapesztu, przywożąc Belę Imredy‘ego t 
Szalasy‘ego, oskarżonych o współpracę i 
działanie na rękę władzom niemieckim. Im- 
r  y jest odpowiedzialny za wydanie na powiedziało się 80 proc. żołnierzy, a W o- 
V ęgrzech rozkazu prześladowania ludno- j bozie w Muthi 92 proc. Głosowanie było 
# i  żydowskiej. j przeprowadzone we wszystkich pułkach

Następnie delegacja radziecka zapropo
nowała, by sporządzić zestawienie nłeaz- 
godnionych kwestii I by zwołać na Mcii 
3.10 br. posiedzenie dla Ich rozpatrzenia. 
Przyjęcie propozycji, wysuniętej przez de
legację radziecką wykazałoby, w jakich 
sprawach panuje zgoda I wytworzyłoby 
przyjazną atmosferę dla odbycia jednego 
lub dwóch specjalnych posiedzeń. Inni mi
nistrowie spraw zagranicznych nie zgodzi
li się na propozycje radzieckie I dlatego 
pierwsza sesja Rady Ministrów S mocarstw 
zakończyła się — nie po wziąwszy żadnych 
■chwał.

(

Komisja dla spraw Dalekiego Wschodu
LONDYN, 3.X. (Taas). Amerykańskie -Motetowa, który w-swej odpowiedzi oświad-1 

poselstwo w Londynie donosi, że w dniu.. czył, że ZSRR przypisuje oibezymie ma-
29.IX 1945 r. sekretarz stanu Stanów Zje
dnoczonych Bymes otrzymał od ministra 
Bevina pismo, w którym min. Bevin"zga
dza się w zupełności na propozycję sekre
tarza stanu Byrnesa o zorganizowaniu kom 
sultatywnej komisji dla Dalekiego Wscho
du. Na tę propozycję zgodziły się rów
nież Chiny i ZSRR. Sekretarz stanu Byr- 
nee przesłał w tej sprawie pismo do min.

Ambasador brytyjski
■ marsz. Roli-Żymierskiego

WARSZAWA, 4.X. W dniu 1.19 b 
złożył wizytę marsz. Polski Michalov 
Roli - Żymierskiemu ambasador angii 
skl w Warszawie — Cavendish Bentic 
Nazajutrz marsz. Żymierski rewizyto* 
pana ambasadora.

-ooa-

Posiedzeuie Naczelnej Bady 
Federacji Związków Zawodowycr

LONDYN, 4.X. (BBC). Dziś odbyło ai 
pierwsze posiedzenie Naczelnej Rady No 
wej Federacji Związków Zawodowych.

Prace dotyczące sformułowania nowi 
konstytucji są aa ukończeniu. Podziwu 
godnym jest fakt niezwykle szybkiego 
dojścia do sgidy pomiędzy przedstaw 1 
elelami robotników anglelskteb, Idncry 
kańskich i radzieckicS. Nowa organfza

j

czernie takiemu komitetowi ł dodał, że po
winny być wzięte pod uwagę sprawy olco- 
nomłczne, finansowe 1 polityczne. Kierow
nictwo tego komitetu proponuje Mołołow 
przedstawicielowi Stanów Zjednoczonych, 
udział zaś muszą wziąć wszystkie państwa, 
które walczyły przeciwko Japonii, Komitet 
zostanie zorganizowany, gdy zgodzą się na 
propozycję 4 główne mocarstwa, tj. Stany 
Zjednoczone, Anglia, ZSRR 1 Chiny.

eja jest przedstawicielką 30 niftioi 
, rzeszy robotniczej. Bierze m  miej 

<6 krajów.

Plany upaństwowienia
angielsjtieh banków

LONDYN, 4.X. (BBC). Minister Finan
sów Wielkiej Brytanii Dałton św ia d 
czył, że są przygotowane plany upań
stwowienia banku brytyjskiego. Będą Pb 
ile ogłoszone w przyszłym tygodniu.-;

1

Polska armia w Wielkiej Brytanii
przed powrotem do kraju

LONDYN (Polpress). Dziennik „Man- 
| chester Guardian" zamieścił artykuł pod 
tytułem „Polska armia w Wielkiej Bryta
nii", w którym pisze m. in.r 

i,Oficjalnie zostały ogłoszone rezultaty 
głosowania, przeprowadzonego w dniu 21

piechoty 1 objęte ogółem 50 tysięcy żołnie
rzy. Ale trzeba dodać, te  znaczna liczba 
żołnierzy nie miała możności wzięcia udzia
łu w głosowaniu, już to dlatego, że w dniu 
głosowania umyślnie wysłano ich z danych i 
miejscowości pod pretekstem obowiązków

września w śród oddziałów armii polskiej w > służbowych, już to dlatego, że dano Im za 
spraw ie ich pow rotu  do Ojczyzny. Głoso- J rnało czasu do złożenia głosu. Głosowanie 
wanie wykazało, że przeciętnie około 65 odbyło się w jednym tytko drrtu, o; godzi

wych i będą pozostawali wyłączni® pod 
rozkazami dowództwa angielskiego aż do 
chwili, gdy zaopiekują się nimi przedsta
wiciele rządu polskiego. Pewna liczba ge
nerałów, nie mających dotychczas okaeji 
do złożenia deklaracji, obwieściła publicz
nie o swej chęci powrotu do kraju i prze
bywania tymczasem w obozie ojcfordziklm 
razem z żołnierzami. W grupie tych gene
rałów znajduje się generał ffadeusz Koasa-proc. żołnierzy polskich wyraziło chęć po- 12 w południe zakomunikowano żołnie- __ __ ^ o ____ m_______ _____

wrotu do kraju, ale nie brak i oddziałów, * rzom, że w godzinach między 14 a  17, ma- * kowaki i generał Boruta - SpiechowicSŁ Nań
w których ten procent dochodzi do 80 i 90.
W obozie piechoty w Crief za powrotem o-

-ooo-

Syfi[nacja
w amerykańskiej strefie okupacyjnej

LONDYN, 4.X. (Polpress). Prasa an -’ Schfiifen ustąpił, a jego miejsce zajął so-
giełska omawiając zwolnienie gen. Pattona j cjalista Heegner, który utworzył nowy
z jego stanowiska donosi, że na terenie o ! rząd, składający się z socjalistów, komu-
kupacji amerykańskiej toczy się walka i nistów i demokratów katolickich, y .  , .. —**. - _______ . .między współpracującymi z Niemcami 
radykalnymi liberałami — przeciwnikami 
Niemców. Dotąd rej wodziła w rejonie o- 
kupacyjn^m ‘ amerykańskim^partia' konser ■ 
Watywna.

,  Premierem Bawarii został członek kon-

NOWY JORK (Polpress). Agencja „A- 
sociated Press" donosi, że departament
wojny Stanów Zjednoczonych zażąda od
amerykańskich 'władz okupacyjnych w
Rzeszy wysłania głównych uczonych i 
techników niemieckich,' którzy będą pro-

Wwatywnej pąrtii -  Schftffen, który u, wadzić w Stanach Zjecnoczor.ych prace 
, , , nad najnowszymi wynalazcami memiecki-

*wonr.yl rząd składający się również z kil- . , . . .  . . , . ,  - . v.  . mi w dziedzinie wojskowej. Nazwiska tych
*u wybitnych p a laczy  hitlerowskich, Wy- llczonych nie ^ t a ł y  ujfym-onc. Będą oni
wołało to wielkie niezadowolenie w Bawa- pr0wadzić prace pod ścisłą kontrolę.
,łl i ̂ Prowadziło do tego, że liczni przy- | amerykańskich władz wojskowych, celem
vódey partii antyhitlerowskich w Niem- | „wyzyskania ważnych wynalazków nie- 

odmówili wsł.o)pvacy_ w .ządzie. O- miecklcfc dla b ' . G-.anócy 2j
stan ten uległ radykalnej zmianie, noczonych".

ją stawić się do raportu u swych przełóż o- fiomiast wciąż jeszcze jest niewyjaśnione 
nych i stwierdzić, czy chcą wracać do kra- stanowisko polskich lotników i marynarzyjs 
ju czy nie. Dano więe żcdnlerzom tylko 3 Rząd polski nadal obstaje przy swym żą* 
godziny czasu na złożenie deklaracji i tylko daniu, aby lotnicy wrócili do Ojczyzny M
2 godzony do zastanowienia się ł powzięcia samolotach, które obsługiwali w 
decyzji. Stwierdzono t  tafcie wypadki, że ( służby i aby analogiczna zasada cmaiasSz  
oficerowie pódl różnymi pretekstami prze- zastosowanie do polskiej Marynarki. Jest
trzymywali żołnierzy z  dala od miejsca 
składania deklaracji, a gdy nadeszła godzi
na 17,' pragnącym złożyć glos odmawiano 
przyjęcia. Na skutek tego liczni żołnierze 
■posyłają teraz do władz polskich w Londy
nie swoje deklaracje, wyrażając chęć po
wrotu do kraju. Biorąc to wszystko pod 
uwagę, władze polskie mają prawo do za
dowolenia z powodu wjeifltów głosowania 
i wyraźnie stwierdzają, że jeżeli takie wy
niki zostały osiągnięte, pomimo presji wy
wieranej przez korpus oficerski, pomimo 
metod zastraszania i porflimo różnych nie
uczciwych sztuczek, to jest oczywiste, że 
w warunkach swobodnego głosowania nie-

nadzieja, że te zagadnienia zostaną pomyśl 
nie załatwione".

-ooo-

Kontrola energii atomnwei
WASZYNGTON (Polpress). W ołągir 

bieżącego tygodnia prez. Truman prz’̂ - 
stawi kongresowi plan kontroli nad prs-j 
dukcją bomby atomowej.

LONDYN, 4.X. (BBC). Prez. Trumant, 
oświadczył, źe zostanie powołana specjał- ■ 
na komisja kontrolowana przez kongres,-. 

^ której zadaniem Lądzie czuwanie nadf
ma! wszyscy' opowiedzieli by aię jtdnamjM- kr,**™! rwiązanymi z energią stawową* 
nie za powrotem do kraju. ^

Wszyscy polscy żćuk‘0rżę*pragnący wró- 
eić do kraju będą natychmiast wyrtani do 
wielkiego obozu pod Ozfordem, mogącego j tomowej _ 

j pomieścić około 60 tysięcy ludzi. Będą oni i Brytanii i Kanady. Następnie będzie <K 
'całkwielo' wyjęci spod swicrachnłoŁwa i mawiał sprawę kontroli i utycia energij 
swych dotyc-liezacowych władz wojsko- aiomowcj z innymi państwami.

LONDYN, 4JL (BBC). Prea. Trumart 
'rozpocznie rozmowy W temat energii
tomowe, z przedstawicielami Wielkiej



Społeczeństwo 
wydało juz wyrok

Sprawcy klęski wrześniowej 1939 ro
ku muszą stanąć przed sądem. Tego do
maga się sprawiedliwość dziejowa, o to 
dopomina się ogół spolęcseństw a poi 
skiego, pamiętający czasy klęski i upo
korzeń.

Sanacyjna klika, która doprowadziła 
Polskę na krawędź przepaści, doczekała 
się już należytej oceny ::e strony opinii 
polskiej, która zdała sobie jasno sprawę,'

Profesor Lange w Łodzi
Odczyt na temat struktury powojenne; świata

czym był reżim pomajo 
stwo wydało kiż wyrok — teraz musi8cze-I

Onegdaj ob. Oskar Langa, profesor 
Uniwersytetu w Chicago, wygłosił w 
Łodzi w sali „Czytelnika" odczyt o po
wojennej strukturze gospodarczej i po
litycznej świata, który podajemy w 
krótkim streszczenia:

Wspaniały rozwój techniki pokonał
przeszkody, które dzieliły kraje i naro
dy. Z pokonania tych przeszkód wynika-

y. Społeczeń-HJ* konsekwencje polityczne i gospodar-

nustąpić usankcjonowanie tego wyroku Wyniki wojny odbiły się na polityce.
przez Sąd Rzeczypospolitej i praklyczne wysuwając na pierwszy plan dwa wielkie 
zastosowanie sankcji karnych względem 
tych, którzy odpowiedzialni byli za lo 
sy Polski. ,

System rządów policyjnych, opartych 
na Berezie Kartuskiej i pałkach chłop 
ców z Golędzinowa, na mordach kaptu
rowych i procesach brzeskich —' system 
ten, tak obcy całemu narodowi i tak po 
wszechoie znienawidzony — musiał wre 

-szcie doprowadzić do katastrofy.
Trudno wymienić wszystkie nazwiska 

dygnitarzy sanacyjnych, którzy z Polski 
uełynili swój prywatny folwark i pod 
wodzą Rydza-Śmigłego pędzili beztroski 
żywot.

mocarstwa, a mianowicie Stany Zjedno 
czone i Związek Radziecki. Przyszłe sto
sunki polityczne ułożą się w zależności 
od współpracy między tymi narodami. 
Niemcy, mimo, iż były krajem uprzemy
słowionym i rozwiniętym gospodarc •>, 
musiały ponieść konsekwencję swej 
zbrodniczej polityki i zostały wyelimino
wane ze współpracy wielkich narodów.

Obok Stanów Zjednoczonych i Związ
ku Radzieckiego pewną rolę w polityce 
światowej mogłaby odegrać Anglia, nie 
wypływałoby to jednakże z jej położenia 
geograficznego.

Organizacja powojennego świata polł- 
Prezydent, patronujący całemu towa-Htycznego odbyła się na dwu płaszczyz- 

rzystwu, dbał jedynie o szeroko rozga-Jnach: prawnej i politycznej. Jeżeli ch:>-
przejawia się to 

w Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
w utworzeniu poprawionej Ligi Naro
dów. Jeżeli chocki o stronę polityczną, 
przejawia się ona w ściślejszych stosun
kach między państwami (konferencja 
jak np. w San Francisco, ua Krymie, w
Poczdamie i ostatnia w Londynie). Kwe- [niknęły do Ameryki, 
stia przyszłości politycznej świata, a więc j Jest jeszcze jedna sprawa, która wtą- 
zagadaienia wojny i pokoju, zależy tylko źe mocno St. Zjednoczone z Rosją Ra- 

„Bod współpracy między państwami. Do ((jz}ecjtą> to rozbrojenie i unieszkodliwie-

lęzionc interesy rodziny Mościckich, to- dzi o stronę prawną 
lerująe brudy we własnym domu. Sławoj- 
Skiadkow.sk i, wierny i tępy stupajka re
żimu, robjl wszystko, aby zgnębić w kra
ju każdą śmielszą myśl, każdy odruch 
wolnościowy i, aby zapewnić swym mo
codawcom bezkarne .żerowanie na ży
wym organizmie narodu. Beck kokietując 
faszyzm igrał z ogniem, wydając Polskę 
nu pastwę brunatnej bestii.

oraz Związek Radziecki nie brały w niej 
aktywnego udziału. Liga Narodów nie in 
terweniowała efektywnie, mimo, iż pań
stwa o mniejszej sile domagały się od
niej energicznego wystąpienia.

Pierwsze zagadnienie, jakie łąęzy ze 
sobą Stany Zjednoczone i Związek Ra
dziecki to sprawa pokoju.

Zbieżność interesów Stanów Zjedno
czonych i Związku Radzieckiego polega 
w chwili obecnej na pragnieniu utrzyma
nia pokoju. Związek Radziecki znajduje 
się w sytuacji takiej, w jakiej sto lat te
mu znajdowały się Słany Zjednoczone: 
szybkie tempo rozwoju gospodarczego na 
wielkim obszarze ziemi, trudności, wy
tworzone sytuacją międzynarodową sta
wałyby tylko na przeszkodzie dalszemu 
rozwojowi gospodarczemu. To jest argu
ment pacyfistycznej polityki ZSRR. Sła
ny Zjednoczone natomiast posiadają sta
rą tradycję pokojową i społeczeństwo da
lekie jest od inicjowania wojny zaczep-' 
nej. Podczas ostatniej wojny zmarły pre
zydent Roosevelt niemało włożył wysił
ku, ażeby zmobilizować społeczeństwo do 
wzięcia udziału w wojnie.

W Ameryce istnieje inała grupa ludzi, 
reprezentująca pewne koła przemysło
we, która jest zaniepokojona sukcesem 
pokojowym obydwu tych mocarstw. Gru
pa ta jednakże nie wypowiada swoich 
myśli głośno i nie będzie miała poważue- 
go wpływu na polityki; Stanów Zjedno
czonych. Większość sfer przemysłowych 

finansowych pragnie także uniknąć 
konfliktów wojennych, bojąc się, aby 
procesy rewolucyjne z Europy nie prze-

wych i międzynarodowej polityki gosj 
darczo - kredytowej.

Ze wszystkich możliwości współpro 
między trzema państwami: Stanami Zj- 
noczonymi, Związkiem Radzieckim i f  
glią najwięcej punktów stycznych na 
renie polityki międzynarodowej posia 
ją dwa pierwsze.

Związek Radziecki, zniszczony p< 
czas działań wojennych, liczy na poni 
Stanów Zjednoczonych i tę pomoc otr: 
ma.

Aby umożliwić krajom mniej upr. 
niysłowionym ich rozbudowę, pows 
Międzynarodowy Bank Inwcstycyj. 
Jest to nowa forma międzynarodowy 
inwestycji. Bank ten będzie gwarantów 
bezpieczeństwo inwestycji w danym kr
ju.

Stosunki handlowe Europy ze Stana. 
Zjednoczonymi będą jednostronne. Pu 
stwa europejskie będą importerami, w z 
leżności od uzyskanych kredytów?. Eur 
pa w danej chwili nie ma czym płacić 
dobra produkcyjne, uzyskana od Stanf 
Zjednoczonych — nabywać je może j 
dynie na kredyt A kredyty te prawd 
podobnie będą tym większe, im mniejs 
będzie stan zatrudnienia w Stana'- 
Zjednoczonych. Przypuszczalnie w rią- 
najbliższego półrocza nastąpi w Amery 
pogorszenie koniunkturalne, spowod 
wane demobilizacją j  przerzuceniem « 
przemysłu amerykańskiego z produkr 
wojennej na pokojową. Kwestia otrzyni 
nia kredytów przez Europę nie powin- 
natrafiać na trudności. (Rob.).

Lista przestępco^ jest długa, jak dłu-B
i. I Ił.... I.. .. ... ...... ul.. i . 11.1.. .gą jest litania nieprawości popełnionych 

przez elitę sanacyjną w ciągu lat kilku
nastu poprzedzających rok 1939.

Większość dygnitarzy sanacyjnych za-' 
w pierwszych dniach wojny uciekła 

granicę, gdzie dotychczas przebywa,
■az
za
starając się bodaj z daleka szkodzić na-

roku 1939 zasadniczo Stany Zjednoczone ! nic raz na zawsze Niemiec.

Mobilizacja koni i traktorów
do akcji siennej

W A R S Z A W A  (Polpress). Na wniosek
Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych,

. _. , , , ,, , Ministerstwo Administracji Publicznej po-szej młodej demokracji. Dla tych panów . .. . 1 ^. ‘ _ , , , . ,  . . .  . . leoiło wojewodom bezzwłocznie zmobilizo-droga do Polski jest zamknięta. Z dają*
sobie oni z tego dokładnie sprawę i sta
rają się na emigracji zatrzymać jak naj
większą liczbę naszych rodaków, aby 
nadać sobie pozory władzy, aby mieć 
kim rządzić i aby zachować swe „poli
tyczne" oblicze wśród obcych dyploma
tów.

Domagamy się, aby i przeciwko nie 
obecnym sporządzone zostały akty oskar 
żenią i wyznaczone rozprawy sądowe.
Wyrok nawet zaoczny obarczyć musi bez 
wyjątku wszystkich sprawców niesz
część Polski.

Iwanie przez powiatowe władze administra
cji ogólnej wszystkich koni i traktorów w 
miastach z wyjątkiem zatrudnionych w a-
prowizacji.

\

Ameryka przez pewien okres wojny 
stosowała politykę popierania przedwo 
jennego stanu rzeczy, a więc popierania 
— rządów przedwojennych jak np. mo
narchii we Włoszech. Z polityki tej Sta 
ny Zjednoczone, wkrótce się wycofały 
Natomiast cały ciężar swej polityki skie 
rowały na zagadnienia polityki gospodar
czej. Stany Zjednoczone w tej chwili 
sprzeciwiają się zawieraniu traktatów bi
lateralnych, pragną natomiast stosowa 
nia wielostronnych traktatów handlo-

Energiczna akcja władz 
przeciwko bandytom w Szczecinie

SZCZECIN (Polpress). Od pewnego cza
su opinia publiczna zaniepokojona jest po
głoskami o stanie bezpieczeństwa przy do- 
jeździe do Szczecina. Stan faktyczny znie-

Polak zasiada
w amerykańskim sądzie wojskowym

NOWY JORK (Polpress). Wychodzący 
w Bufallo „Dziennik dla wszystkich" do
nosi, że w sprawie przeciwko 7 Niem
com, oskarżonym o zabójstwo 7 lotni- 
sów amerykańskich, jeńców wojennych, 
śledztwo przeprowadza! Polak amerykań
ski, płk. Leon Jaworski z Houston w 
Stanie Texas, który przy pew-nej okazji 
lak się wyraził: „Tak chce widocznie
przeznaczenie, ażeby ręka Polaka wy
mierzała karę zbrodniarzom niemieckim.

nie tylko za zbrodnie popełnione przez 
tych Niemców ua osobach lotników ame- 
lykańskich, ale też i symbolicznie za 
wszystkie zbrodnie i okrucieństwa, po
pełnione przez niemieckich pachołków na 
Polakach".

kształcony jest przez tendencyjne i złośliwe 
plotki. Dzięki energicznej akcji polskich 
organów bezpieczeństwa i wojskowych 
władz radzieckich aresztowano 12 bandy
tów, rekrutujących się spośród maruderów 
i „własowców". Staną oni w najbliższym 
czasie przed sądem wojennym.

Dalsza akcja w kierunku poprawy bez
pieczeństwa na drogach dojazdowych do 
Szczecina w toku. Władze dążą rówmoeze 
śnie do ukrócenia fali tych tendencyjnych 
plotek o stanie bezpieczeństwa. Sprawa 
kilku złośliwych plotkarzy została skiero
wana przez Pełnomocnika Rządu R. P. na 
Okręg Pomorze Zachodnie do władz bez
pieczeństwa.

W  K IL K U  W IE R S Z A C H

Praca polskich stoczni
GDAJłSK (Polpress). Stocznie gdańskie 

pracują obecnie głównie nad montażem 
traktorów UNRJŁA. Jedna ze stoczni otrzy
mała zamówienie na 7 kutrów rybackich,

— Premier włosiu Parri został odzna
czony wysokimi brytyjskimi odznaczenia
mi za zasługi poniesione przy budowie no
wej demokratycznej Italii. Wraz z nim od
znaczenie otrzymali przywódcy włoskiego 
ruchu oporu, którzy walczyli we Włoszech 
z hitleryzmem i faszyzmem.

lijskich - 
wników.

Aiprile f kilku jego współpraco

*  *  *

— Dziś po południu rozpoczął się w Pa
ryżu proces szefa policji Vichy — Józefa 
Darland‘a, który przyniósł wyrok śmierci 
dla oskarżonego. Przewodniczący sądu o 
głosił, że w dniu jutrzejszym zacznie się 
proces Lavala.

•  *  *

*  * *

— Prezydent Benesz podpisał wczoraj
--------- u*ta,Tę’ mocą k tórej wwtal w Czeehosło- ■ ■ ■ ■

wykonanych z drzewa oraz przeorowadził- Waf ,‘ • l,lW° rZony sąd nftJw5r*«y, którego, —.. w  P^dze zjazd czeskiejS7ere» r*n«r«e«i „t .. wacizlta zadaniem będzie sądzenie członków rządu Part“ “ocjal-demokratycznej. Obecny na
s  reperacji statków’ zawijających do i protektoratu Czech i Moraw, dziennikarzy ^jeżdzle premier Firlinger wygłosił prze-

ałużbie Nie-;naszych portów. Między innymi stocznia U Publicystów, będących u* 
dokonała reperacji angielskiego statku * mte<5,
„Oremar", który przywiózł do Gdańska 
1200 traktorów.

obrazujące pracę i zamierzenia

•  • •
— W dniu wczorajszym w Palermo a-

re.-;- riif,-8in >rzv ' ' •'?. .i<parałys'ów sycy-

mówienie 
rządu.

• * •
— Członkowie parlamentu angielskiego

udali się na inspekcję angielskiej strefy
okupacyjnej w Niemczech

Co piszą inni
Zbliżająca się zima napawa wszystki 

troską o opał. Jak okazuje się, węgla jc 
pod dostatkiem, tylko istniejące w dakszj 
ciągu trudności transportowe unlemoż 
wiają dostawę z kopalń.

,Grłoa Ludu" przedstawia statystykę w 
dobycia węgla za ostatnie miesiące.

Plan wydobycia węgla we wrześniu z 
stai wykonany w  108 Zgodnie z  pi 
nem kopalnie polskie powinny dać \ 
wrześniu 2.118.500 ton  węgla. W ydoi, 
to 2.291.980 ton. W szystkie  zjednoczą> 
przem ysłu węglowego wykonały prze 
dziany plan potagśej 100»/+ N a pier 
sze miejsce wysunęło się Zjednoczę 
Zabrskie, które wykonało wydobycie • 
U,0*1,. W  tym  . miesiącu także  po t  
pierwszy wykonało plan wydobycia Z 
dnoczenie Dąbrowskie, którego kopal 
były najbardziej zdewastowane przez 
kupanta. Zagłębie Dolno-Śląskie w  W , 
brzychu wykonało plan w  120•/*. Kor 
bie W ałbrzyskie, Ziemia Dolno-Sląs 
wniosła wkład do naszego m ają tku  i 
rodowego w  postaci 165.567 ton węgla 
Miejmy nadzieję, że jednak węgieł t 

dzie, że znajdą się wagony i miasta z 
staną należycie zaopatrzone w opal.

* * *

Są ludzie, których zarobki nie dadzą . 
określić ścisłą cyfrą. Są to zarobki lu< 
tzw. interesu, dochodzące nieraz zawn 
nych sum, a jednak ukrywające się ska 
pinie, jeżeli chodzi o wszelkiego rodź; 
podatki i świadczenia. Na ten temat pis 
„Życie Warszawy":

Te specjalne kategorie „ludzi interes 
spekulantów wszelkiego autoramentv 
ich źródła dochodu, które są anomalią 
naszych stosunkach, w ym agają rówr, 
specjalnych środków do ich usta la  
Normalne przepisy podatkowe i norma 
droga wymiaru nie byłaby tu  skutecz 
Ponadto dla w ykrycia tego typu doc 
dów i należytego ich opodatkowania t> 
si być powołany, obok czynnika ureę 
we go, czynnik społeczny w postaci ko 
sji obywatelskiej, składającej się z  lv 
doświadczonych, bezstronnych • godn 
zaufania. Probierzem do wym iaru poi 
ku  winny być nie zeznania i księgi Z( 
teresowanych, lecz baczna obserwacj 
stwierdzenie ich stopy życiowej, „in 
śtycy j“ jakie czynią, zasobów matę 
nych, jakie  posiadają.
A  może lepiej byłoby zastosować w; 

tych ludzi wymiar sprawiedliwości zarr 
wymiaru podatkowego. Gdyż każdy z '. 
wielkich interesów nachnie mniej iub w, 
co; kryminałem.



%

Młodzież otrzyma płatne zajęcia
go umożliwi jej wyższe studia w obranym zawodzie
Pod przewodnictwem Prezydenta Kra-1 państwowych itd. i jednocześnie pomóc

Jowej Harty Narodowej oh. Bolesława 
(Bieruta odbyto się specjalne posiedzenie 
Prezydium K. H. N. poświęcone zagad- 
)»M>niom wyższych uczelni w Polsce, mia
nowicie: sprawom odbudowy i wyposa- 

gmachów uczelnianych, warunków 
profesorów oraz sytuacji młodzie

ży akademickiej.
Poza członkami Prezydium, zastępca

mi Prezydenta K. R. N. ob. ob. Zambrow
skim i Barcikowskim, na posiedzenie zo
stali zaproszeni i wzięli w nim udział: 
premier Osóbka-Morawski, minister o- 
światy Wycech, minister odbudowy Ka
czorowski', minister skarbu Dąbrowski, 
minister aprowizacji i handlu Sztachel- 
ski, wiceminister oświaty Bieńkowski, 
prezydent m. Warszawy inż. Tołwiński, 
rektor Politechniki Warszawskiej prof. 
Warchałwwski, naczelny dyrektor BOS-u 
inż. Piotrowski, oraz przedstawiciele pra
sy.

W - toku ożywionej dyskusji, zmierza
jącej do jak najbardziej wszechstronne
go i wyczerpującego potraktowania za
gonienia, stwierdzono co następuje: 
szkolnictwo wyższe poniosło w siłach 
wykładowych szczególnie wysokie straty, 
sięgające wysokości 50 proc. personelu 
przedwojennego. Gmachy uczelniane z 
małymi wyjątkami zostały zniszczone, 
zdewastowane i przeważnie pozbawione 
urządzeń laboratoryjno-tcchnicznych (po 
litechniki, wydziały medyczne, fizyczno- 
techniczne). Odbudowa gmachów i zao
patrzenie ich w najniezbędniejsze środki 
laboratoryjne, techniczne czy inne wy
maga niezwykłe wysokich sum, idących 
w miliardy złotych.

Napływ młodzieży, kandydatów do 
wyższych uczelni, po sześcioletniej przer
wie w studiach, spowodowanej okupacją, 
wskutek tego, że tajne nauczanie miino 
przeszkód pozwoliło zdobyć sporej ilości 
młodzieży świadectwa dojrzałości — jest 
bardzo duży, wyrażający się cyfrą okoto 
90.009 zgłoszeń. Ze względu na brak 
miejsc wszyscy kandydaci w tym pierw
szym trudnym okresie niestety nie będą 
mogli zostać na studia przyjęci i dlatego 
też najsprawiedliwszym uzasadnieniem 
przyjęcia powinie* * być selekcyjny egza
min wstępny.

Rząd docenia w pełni powagę \tuacji 
tej młodzieży, która mimo zapału do 
nauki, w pierwszym ciężkim okresie na 
wyższe uczelnie nie dostanie się. Mło
dzież ta nie może jednak pozostać bez 
opieki i dlatego też wysunięto projekty 
płatnego zatrudnienia jej na warunkach 
sludiów praktycznych w odpowiednich 
według zamiłowania, dziedzinach pracy: 
w przemyśle, szpitalnictwie —• urzędach

tej młodzieży w studiach teoretycznych. 
Ministerstwo Oświaty winno wypracować 
odpowiedni plan i program nowego typu 
studiów dla młodzieży pozostającej cza
sowo poza uczelnią normalną, tak, by 
okres i rodzaj zatrudnienia praktyczne
go był okresem przygotowawczym do dal 
szych studiów teoretycznych.

Hząd mimo obiektywnych trudności 
podejmuje i zwolna realizuje plany jak 

I najszerszej rozbudowy szkolnictwa wyż
szego, wznawiając jednocześnie działal
ność 6-ćiu zakładów akademickich w kra 
ju. Akcja ta nie ma przykładu w żad
nym innym państwie Europy. Zostaną 
stworzone jak najbardziej sprzyjające 
warunki dostania się na wyższe uczel
nie dla młodzieży chłopskiej, robotniczej 
i inteligenckiej. Na niektórych wyższych 
uczelniach ilość młodzieży chłopskiej wy 
nosi już około 25 proc., ilość młodzieży 
robotniczej dosięga tej cyfry. Niezamoż
na młodzież akademicka będzie mogła o- 
trzymać od Rządu zaopatrzenie mate
rialne, wystarczające do spokojnego od
bywania studiów. Pełne stypendia wyra
żać się będą w otrzymaniu bezpłatnego 
pomieszczenia, całodziennego wyżywie
nia w stołówce z niewielkim dodatkiem 
pieniężnym w stosunku miesięcznym.

Rząd pełen jest zrozumienia i uznania 
dla ofiarnego wysiłku profesorów szkół 
akademickich, pracujących z poświęce

niem w bardzo ciężkich warunkach fak
tycznych i materialnych. Obmyślana jest 
akcja odpowiedniego wyposażenia i za
opatrzenia tych oiełicznyeh sił nauko
wych, ocalałych ■ krwawego pogromu 
hitlerowskiego, a tak potrzebnych dla 
kraju, jego przyszłości i kultury.

Chociaż na wyższych uczelniach tu i 
ówdzie pokutują jeszcze stare widma i| 
upiory reakcyjne, to jednak wśród ze
społu pracowników naukowych wyż
szych zakładów bardzo wiele jest wol
nych i śmiałych umysłów, dla których 
sprawa demokracji, sprawa Polski ludo
wej, uwolnionej od pęt i ciemnoty prze
żytków szlachetczyzny — nie jest obo
jętna. Młodzieży akademickiej okresu 
bezpośrednio przedwojennego niesłusznie 
przyszywane jest miano reakcyjnej. W 
przytłaczającej większości jest to mło
dzież zdrowo myśląca, szlachetna w swo
ich porywach, dla której idea postępu 
i sprawiedliwości społecznej nie może- 
być i nie jest obca. Do serc i umysłów 
młodzieży tej zdolna jest przemówić każ
da myśl wielka i twórcza — trzeba tę 
młodzież tylko umieć wychować i pozy
skać.

Na zakończenie obrad ustalono wspól
ną akcję Ministerstw Oświaty, Odbudo
wy, Skarbu, Aprowizacji i Handlu, zmie
rzającą do pełnej reaktywizacji w moż
liwie krótkim czasie wyższych uczelni w 
Polsce.

Ha i/iuiliamaźć 

k d e ló k ą
O wielki repertuar

|poprzez prasy usta 
Publiczność gromkim głosem

(woła niestrudzenie - 
Wreszcie sztuka z problemem —

(a widownia pusta, 
Bo™ w cyrku białe gęsi

[tańczą na arenie.

Terroryści na ławie oskarżonych
Drugi dzień rozprawy przed sądem wojskowym w Warszawie

WARSZAWA, 4.X. (Tel. wł.). Jak do
nosiliśmy wczoraj, przed sądem wojsko
wym w Warszawie rozpoczął się proces 
przeciwko 8 członkom bojówki dywersyj
nej, którzy z bronią w ręku dokonywali 
napadów rabunkowych. Między innymi zo
stał dokonany napad na kasjera Urzędu 
Skarbowego w Łodzi, któremu zrabowano 
30 tys. zł l na Bank „Społem" w Łodzi, 
gdzie zrabowano 300 tys. zł. w  cnaeto are
sztowania ujawniono, że oskarżeni posia
dają cały magazyn fałszywych stempli poi 
skich, radzieckich i niemieckich.

i
Akt oskarżenia zarzuca również oskar

żonym , że prowadzili robotę dywersyjną w 
sferach nauczycielskich, -ozpowszechniając 
ulotki o treści antypaństwowej.

Wszyscy oskarżeni przyznali się de wi
ny bez zastrzeżeń.

W drugim dniu procesu składają zezna
nia podsądni. Dowódca grupy Kazimierski

K r o n ik a  z ie m  o d z y s k a n y c h
Na Śląsku wojsko wybitnie pomaga wła

dzom miejskim. W Opolu udziela pomocy 
elektrowni miejskiej 1 sieciom śląskim, 
poza tym dostarczy pewną ilość sprzętu 
transportowego w postaci wozów, aby u- 
możłiwić sprawniejszą aprowizację.

W Zab -m  żyda normalizuje stę. We 
wrześniu brr. Wydział Aprowizacji wydał 
ponad 30.000 kart żywnościowych. Na ts- 
reaie miasta czynnych jest już 80 jto- 

sklepów spożywczych i rejono
wych, 1 1  sklepów spółdzielczych 1 około 
1-000 przedsiębiorstw handlowych.

Ł 2 Powiatu drawskiego smsowo wyjat- 
óżają Niemcy i ruch ten ■ każdym dniem
-''Zrasta.

* * *

"  Mielnie, miejscowości kuracyjnej, po- 
na Pomorzu Zachodnim, Wojew.

0<Mziai Opieki Społecznej otwiera wkrót- 
•••ak łs-l wy oh .'Owczy dla sierot po po- 
^®*^c**- zorganizo

wane będą również przytuliska dla mło
dzieży opuszczonej, orać dla inwalidów i, 
kalek.

W powiecie Szczecinek zorganizowali się
w związki zawodowe piekaraą cułóomicy, 
rzeżnicy, restaurator-ry, asoiarme. mechani
cy, hotelarze. Zorganizowane jest Ognisko 
Nauczycielskie i Towarzystwo Krzewienia 
Kultury i Sztuki.

W ubiegłym miesiącu osiedlono aa 
nie śląska Dolnego 17.530 rodian w łącz
nej liczbie 64.788 osób. Na gospodarstwach 
rolnych obsadzono 52.164, do innych war
sztatów pracy 3.094, lokata mieszkała* na
jęło 9.530 osób.

* K *
Na tereoto Bytomia uruchomiono szereg 

szkół, do których uczęszcza 10.000 deieci. 
Odczuwa aię jednak brak budynków szkol
nych, a których część zajęta jest jeszcze 
prze* wojsko, inne zaś aą 
Mona

Jerzy („Ludwik") stwierdza, że jego lu
dzie byli regularnie opłacani, pobierali pen
sje i zasiłki na buty i odzież. Na ten cel 
szły zrabowane pieniądze.

Z zeznań Kazimierskiego odnoci aię wra
żenie, że sprawy ideologiczne nie grały tu 
żadnej roli, a  jedynie kwestia materialna 
była wszędzie na pierwszym planie.

Następnie zeznaje oskarżony Chmietew- 
Md Adam, pseudonim „Albin", który w 
czasie napadu na Bank „Społem'* rama 
ciężko funkcjonariusza Milicji Obywatel
skiej. Oskarżony otrzymał za swoją kon
spiracyjną działalność 7 i pół tys. zł. Do 
żadnej ideologii nie przyznaje się. Twier
dzi, że wykonywał tylko rozkazy.

Kalisiak Elżbieta przyznaje się do u- 
trzymywania łączności między poszczegól
nymi członkami bandy, którym dostarcza
ła broń bezpośrednio przed napadami Z 
podziału za napad na Bank „Społem" o-
skarżona dostała 6 tys. zł.

Oskarżony Jakubowski jest odmiennego 
zdania od reszty swych towarzyszy. Mó
wi, że pracował ł®owo, ale nie umie wy
jaśnić na czym polegała ta  „ideowość".

Pieniędzy nie otrzymywał, a tylko raz je
den pobrał 2 tysiące zł.

Oskarżony Malik w czasie od sierpnia 
1944 r. do 27 kwietnia 1945 r. służył w 
Wojaku Polskim, a następnie pod wpły
wem Kazimierskiego zdezerterował i udał 
się do lasu. Do Łodzi przybył 3 lipca i to 
spotkał się z Kazimierskim, który wręczył 
m*» aa osobiste wydatki io  tys. zł. Na 
stępnego dnia został aresztowany.

Oskarżony Strużyóski („Kanada") brał 
udział w napadzie na szkołę w La donicach, 
na Urząd Skarbowy w Zgierzu i na Bank 
„Społem" w Lodzi. Po tym napadzie został 
aresztowany na ulicy, gdy w omówionym 
miejscu oczekiwał na kolegów.

Zeznają dalej oskarżeni Łomot (Role 1 
żak) i Górska.

Po wysłuchaniu wyjaśnień oskarżony^ 
sąd przystąpił do badania świadków, kń» 
rzy ustalają przebieg napadu na Urzą 
Skarbowy i Bank „Społem".

Na zeznaniach świadków zakończył się 
drugi dzień rozprawy. Jutro przemawiać 
będą prokurator i obrońcy.

—ooo------------- -

Biblioteka Błękitna
Nareszcie! Nareszcie ukazała się — po

mimo jesieni — pierwsza błękitna jaskół
ka zwiastująca nam, że „Czytelnik" za
mierza wypełnić dotkliwą lukę w naszym 
powojennym ruchu wydawniczym. Luką tą 
był —■ w powodzi czasopism dobrych i 
ntrdej dobrych —. brak periodyku i  charak
terze popularno-naukowym. Robotnik i 
chłop, który doszedł dziś do głosu w spra
wach kraju, a który często odczuwa w 
zetknięciu z życiem bieżącym niedostatecz
ność swych wiadomości, a  za nimi całe 
rzesza „ciemnych" obywateli, którzy in
stynktowni* dążą do oświaty szukając po 
omacku dookoła siebie odpowiecM na dłu
gi szereg pytań, rozwiązania całej masy 
nowych zagadnień —. oto konsumenci do
magający alę wydawnictwa popularnego * 
zakresu różnych gałęzi wiedzy ścisłej.

Odpowiedni periodyk obsługiwany przez 
najlepsze siły naukowo, potraktowany me- 
•wyWe dostępnie, utrzymany w stylu ga-

• -

Stacja Doświadczalna 
ochrony buraka cukrowego

W Warszawie uruchomiono nową pla-4 
cówkę Ochrony Roślin, której zadaniem 
będzie prowadzenie badań nad zwalcza
niem chorób i sżkodmków buraka cukro
wego. Pierwszym zagadnieniem, którym 
zajęła się Stacja, jest opanowanie plagi 
płaszczyńca burakowego, który posuwa 
się z zachodu rozprzestrzeniając się silnie 
w województwach: poznańskim 1 pomor
skim.

■—— ooo------

Zw. Samopomocy Chłopskie! 
odbudowuje sady

Związek Samopomocy Chłopskiej pro
wadzi prace wstępne celem opracowania 
planu odbudowy ogrodów owocowych na 
resztówkach. Jednocześnie klasyfikuję 
odmiany drzew owocowych, mrozoodpsi 
nych, korzystnych pod względem hand
lowym.

wędziarskim, oddałby nieocenione usługi 
Wkzystkie świetJłee, kluby robotnicze, gmt 
ny, zespoły i stowarzyszenia oświatowi 
kulturalne i artystyczne na prowincji — 
oto prenumeratorzy takiego wydawnictwa.

Nakładem Spółdzielni „Czytelnik" uka
zał się zeszyt 1-szy „Biblioteki Błękitnej" 
zawierającej broszurkę K. Małcużyńskieg< 
pt. „Od atomu do bomby".

Broszurka ta posiada wszystkie zalety, 
które powinny cechować popularne wyda
wnictwo naukowe z dodatkiem jeszcze mo
mentu aktualności, senaacyjnośd niemal, 
jaką nadaje mu zagadnienie bomby ato
mowej.

Zbyteczne jest wywalanie drzwi otwar
tych prze* chwalenie zarówno danej bro
szury jak samego pomysłu, życzyć tytkę 
należy, by wydawnictwo „Biblioteka Blękf 
fcna" nie zatrzymało się długo na tym je4 
nym zeszycie, a systematycznie raczek* wf 
dawać rw-dobne prace. n B.
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WAŻNIEJSZE TELEFON*
22-73
11-11

Pogotowie ratunkowe > ■ • •
Straż ogniowa . < » » » •
Pogotowie elektryczne przy Elek

trowni Miejskiej . . . . < 29-61
Warsztaty wodociągowe i kanaliz. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M.O. tel. 23-83

DYŻURY APTEK
Wójcik — Narutowicza 27.
Szeliga — Nowa 23.
Kasperek — Bychawska 42.

[  T E A T R  I K I N A  J

Z TEATRU MIEJSKIEGO
Dziś i codziennie ciesząca się dużym po

wodzeniem sztuka Marii Morozowicz- 
Szczepkowskiej pt. „Walący się dom". U- 
dział w sztuce biorą: G. Błońska, M. Gó
recka, J. Ładosiówna, Z. Chmielewski, E. 
Kowalczyk, M. Samochooki, J. Śliwa i inni.

W niedzielę o godz. 12-ej występ bale
towy Z. Buczyńskiej i Marii Grodzkiej.

Bilety w cenie od 10 zł do 80 zl są już 
do nabycia w kasie Teatru.

Wobec powrotu z urlop-a p. M. Gorczyń
skiej, Kondrata i Pichslskiego, dyrekcja 
wznawia tę arcywesołą komedię, która u- 
każe się znowu w niedzielę o godzinie 15.30 
po cenach popularnych, tj. od 5 zł do 40 zł.

DOM ŻOŁNIERZA dziś i codziennie ak
tualna rewia „Kociubiński i Kwasttoorski". 
Pocz. o godz-. 6.30.

TEAT*' MARIONETEK „BEMOL" w 
Świetlicy Z. Z. Pocztowców przy ul. Peo- 
wiaków 13. Przedstawienia: wtorki, czwarj, 
ki i soboty godz. 17-ta; niedziele i święta 
godz. 12-ta i 17-ta.

KINO „APOLLO". Wyświetla baśń fil-; 
mową prod. sow. pt.: „!Sa siedmioma góra 
mi". Nadprogram: Nowiny dnia nr 16 
dod. Morze.

KINO „BAŁTYK". Polska komedia mu
zyczna „Żołnierz królowej Madagaskaru". 
Nadprogram: Polską Kronika Filmowa
Nr 25. Początek seansów: godz. 15, 17 
i 19.

KINO „RIALTO". Polska komedia 
„Sportowiec mimo woli". Nadprogram: 
Polska Kronika Filmowa nr 23. Początek 
seansów o godz. 13, 15, 17, 19, w niedzielę 
i święta dod. seans o godz. 11.

.„Czytelnik* 1,0 Wysławia i Targach LiMshich
W pierwszych dniach po wyzwole

niu Polski spod okupacji niemieckiej, 
zawiązała się w Lublinie Spółdzielnia 
Wydawnicza pod nazwą „Czytelnik". O- 
becnie Spółdzielnia z Centralą w Lodzi 
jest właścicielką 24-ch dzienników, ty
godników i miesięczników o kierunku li
teracko - artystycznym, społecznym, lub 
satyrycznym. Wydawnictwa „Czytelni
ka" skupiają najwybitniejszych pisarzy 
z dziedziny literatury, sztuki i dzienni
karstwa. Przez 16-cie delegatur „Czytel
nik" dociera do wszystkich dzielnic na
szego kraju i bierze duży udział w pra
cy pionierskiej na terenach zachodnich.

Delegatury „Czytelnika" rozsiane po

wszystkich większych miastach Polski 
zajmują się wydawaniem czasopism, 
dzieł literackich oraz podręczników 
szkolnych. Należy zaliczyć do sukcesu 
wydanie „Krzyżaków" Sienkiewicza w 
cenie 120 zł. za dwa tomy, a także pod
ręcznika o 200 stronach druku „Zasady 
pisowni polskiej" Jodłowskiego i Ta- 
szyckiego w cenie 40 zł. za egzemplarz. 
W przygotowaniu jest wydanie „Starej 
Baśni" Kraszewskiego i wielu innych ar
cydzieł literatury polskiej.

Obecnie Kolportaż „Czytelnika" uru
chamia kioski sprzedaży gazet po wszy
stkich dworcach kolejowych.

Delegatura „Czytelnika" w Lublinie
-ooo-

Młodzież z Kraśnika na Wystawie
Miłą niespodzianką było przybycie na 

Wystawę przeszło pół tysięcznej rzeszy li
czi ii i uczennic z Kraśnika. Fala zmarznię
tej i przemokniętej, lecz mimo to wesołej 
i rozbawionej młodzieży zapełniła stoiska. 
Ożywili się wystawcy. Maszyny zaterkota
ły, kierownicy stoisk zaczęli objaśniać cie
kawą gromadkę o produkcji i przeznacze
niu swych eksponatów. Wokół wag uchyl
nych zbiera się gromadka starszych uczni 
— to szkoła kupiecka z Kraśnika. Zapytu
jemy jedną z uczennic o szczegóły ich wy
prawy. Dowiadujemy się, że przybyły z 
Kraśnika na Wystawę dwie średnie szko
ły, w ilości przeszło 500 uczni i uczennic. 
Gimnazjum ogólnokształcące wraz z Li
ceum pod kierunkiem dyrektora Brydaka 
i Gimnazjum Kupieckie pod kierunkiem 
prof. Toty.

— Nie obawialiście się deszcziu i zimna* 
^organizując taką wyprawę?

— Gdyśmy wychodzili o 5 rano z Kra
śnika na dworzec, deszcz jeszcze nie pa
dał.

— Więc podróżujecie już od piątej ra
no?

— A tak, miasto leży od dworca około 
4 km, pociąg miał być o 7-ej rano, a przy
szedł o 10-ej. Dostaliśmy tylko dwa wago
ny, w których nie mogliśmy się zmieścić.

ooo-

Tydzień Obrony Przeciwpożarowej
W czasie od dnia 1 do 7 października br. 

za zjjodą władz wojewódzkich odbywa się 
na ferenie całego województwa lubelskiego 
„Tydzień Obrony Przeciwpożarowej".
” Będzie on jednocześnie pierwszym tygo
dniem nowego rozdziału w historii pol
skiego strażactwa, a tytuł tego rozdziału 
nosić będzie brzmienie: „Zmiana stosunku 
społeczeństwa do straży".

Zagadnienie obrony przed pożarami, któ
re jeszcze do niedawna interesowało koła 
fachowców pożarniczych jest dziś sprawą 
całego Narodu.

Da się to sformułować w ten sposób: 
społeczeństwo musi przygotować się do- 
wypełnienia swoich obowiązków tak, aby 
zachować od atiszozenia przez pożar te 
dobra gospodarcze, jakie ocalały ze stra
szliwej zawieruchy wojennej.

W tym zakresie nader doniosła rota 
przypada straży pożarnej. SWajemy sobie 
sprawę z zadań, jakie nas czekają. Mając 
przeszło 'wiekową tradycję pracy w naj
trudniejszych warunkach, w okresie prze
śladowań żywiołu polskiego w czasach za
borczych, ostatnio zaś przez hitlerowskie
go okupanta, w których tysiące członków 
straży pożarnych swe życie oddało — stra- 
żactwo pragnie wypełnić oczekujące je za
dania z jak największym pożytkiem dla 
sprawy.

NOWY DYREKTOR ELEKTROWNI 
W wyniku rozpisanego konkursu na sta

nowisko dyrektora Elektrowni Miejskiej, 
funkcję tę objął od 1 października br. inć. 
T. Raiwtba-Ostrówek i, pełniący dotąd funk
cję naczelnika Wydziału Aprowteacyjnegio 
W Zarządzie Miejskim. Inź. Rawita-OsUww 
aki jest prezesem Stronnictwa Demokraty
cznego na okręg kibeWki i posłem do K. 
R. N. z ramienia tego stronnictwu. z)

Nie wystarczy do tego jednak zapał i 
poświęcenie, nie wystarczy sprawność or
ganizacyjna — niezbędne są środki techni
czne, zdobycie których bez pomocy społe
czeństwa w obecnym trudnym okresie po
wojennym przerasta możliwości straży.

W związku z „Tygodniem" odbędą się w 
siedzibach poszczególnych straży na tere
nie województwa lubelskiego różnego ro
dzaju imprezy, jak: ćwiczenia pokazowe, 
zabawy, loterie fantowe, sprzedaż uliczna 
znaczka i zbieranie ofiar na listy.

Niech nikt nie szczędzi pomocy cichym 
obrońcom mienia, a często i życia w cza
sie pożaru.

Przez to dużo kolegów rozproszyło s.ę po 
całym pociągu. Dopiero w . Dublinie wszy
scy zebraliśmy się do kupy.

Rozlegają się i teraz nawoływania wy
chowawców i uczni do skupiania się i za
chowania porządku. Nasza miła rozmów
czyni „pryska" od nas do swej grupy. Prze 
chodzimy dalej, widzimy znowu, jak inna 
gromadka skupia :<ę koło stoiska Cukro
wni, gdzie zaznajamia się z cudami prze
twarzania buraków na cukier.

Po zaspokojeniu pierwszej ciekawości, 
rozkrzyczana gromada obiegła bufet restau 
racyjny, racząc się gorącą herbatą po u- 
ciążliwej 8 godzin trwającej podróży.

Po dwóch godzinach zaznajamiania się 
z eksponatami, przełożeni nawołują do wyj 
ścia. Idzie to z trudem. Tyle rozmaitości: 
maszyn, cyfr, wykresów, aparatów, butów, 
teczek, paseczków i tyle innych ciekawych 
rzeczy. Każdego coś specjalnie interesuje, 
każdy chce podzielić się wrażeniami, upe
wnić się, czy aby nie uszło coś jego uwagi.

.Wpojona karność zmusza jednak do pod
porządkowania się, powoli brzęczący rój 
skupia się i opuszcza Wystawę, (z)

-------*------- OOO

przy ul. 3 Maja -f, jest wydawcą dzien
nika „Gazeta Lubelska", drukowanego 
we własnych zakładach drukarskich. Po
siada własną księgarnię przy ul. Kraky 
Przedni, nr 5, oraz bezpłatną czytelnią 
we własnym lokalu, w której znajdują 
się wszystkie czasopisma wychodzące na 
terenie Polski i wiele pism zagranicz
nych.

Delegatura lubelska jest podzielona na 
dwa działy. Pierwszy dział kolportażo
wy prowadzi sprzedaż czasopism na te
renie całego województwa. W Lublinie* 
posiada 9 kiosków, które sprzedają cza
sopisma z całego kraju i zagraniczne po 
cenie nominalnej. W przygotowaniu jest 
dalsza sieć kiosków. Następnie dział pre
numeraty i ogłoszeń przyjmuje prenu
meratę na wszystkie czasopisma krajo
we i zagraniczne, oraz ogłoszenia de 
łych pism.

Delegatura lubelska ma zorganizowa
ne kola „Czytelnika" pó większych mia
stach Lubelszczyzny, jak Zamość, Kazi 
mierz ild.

W związku z Targami Lubelskim1’
„Czytelnik" zorganizował efektowne stoi 
sko w centrum Wystawy. Stoisko repre- 
zentuje wszystkie działy „Czytelnika", 
Zwiedzający Wystawę mogą zaopatrzyć 
się w nowości wydawnicze, oraz wszelkie 
czasopisma, a także uiścić prenumeratę 
lub podać ogłoszenie do wybranego 
przez siebie pisma.

Przestronny pokój stoiska pozwala na 
spokojne przeczytanie dzi6gnikó.W, lul 
przejrzenie pięknie oprawionych zbio 
rów „Odrodzenia", „Szpilek", „Przekro
ju" i wielu innych pism własnego wy
dawnictwa.

Poza tym kolporterzy w' charakter 
stycznych beretach przystrojonych ber 
wami spółdzielczymi dostarczają dzio: 
niki zwiedzającym i wystawcom na e 
lym terenie wystawowym.

(z.l

Cały Lublin będzie oświetlony

6. +  P-

Bohdan Kelles-Krauze
In/, arch. i art. m alarz

zmarł dnia 25 września w Lublinie po 
długich i ciężkich cierpieniabh opa
trzony św. Sakramentami. Zwłoki zo
stały pochowane na cmentarzu przy 
ul. Lipowej o czym zawiadamiają po

grążeni w głębokim smutku 
1409 Żona i Dtieci

Skład Materiałów -  Dentystycznych
MIKOŁAJ LUBA CZF.WSKI moi 

Łódź, a l. Piotrkow ska 84 Id . 163-50
Wysyła za zaliczeniem pocztowym

Na terenie miasta pracują od 1 maja 
br. 3 brygady instalatorów, którzy prze
prowadzają lub uzupełniają elektryfikację 
ulic Lublina. Zelektryfikowano ogółem 54 
ulice, na których zawieszono 267 lamp. 
Przeprowadzono całkowitą elektryfikację 
ulicy Bychawskiej, Lubartowskiej, Spo
kojnej, Weteranów, Przemysłowej, Gar
barskiej, Wspólnej, Ogrodowej, Ruskiej, 
Alei Racławickich, część ulicy Kalinowsz- 
czyzny i Łęczyńskiej z bocznymi.

3-go Maja i Krakowskie Przedmieście. 1. 
ulicach wąskich o piętrowych domach sto
suje się obecnie zawieszanie lamp nad śrv ;. 
kicm jezdni, na rozpostartych kabla, 
między przeciwległymi kamienicami. Uni
ka się przez to stawiania specjalnych słu
pów, utrudniających ruch uliczny.

W pianie dalszej pracy przewiduje się 
zelektryfikowanie ulicy Krochmalnej i Pod
wala. Z chwilą uzyskania większej ilości

I niezbędnych materiałów, przystąpi się do 
Obecnie elektryfikuje się ulicę Zamojską, I oświetlania ulic na przedmieściach, (z)

| O G Ł O S Z E N IA  U R Z Ę D O W E  j

Fabryka Maszyn 
i Kamieni Młyńskich
€. K U L I K  L u b l i n
Fabryka W cwła 94, teł.
Bi a ro  R usałka S/5, teł. 94-96

OGŁOSZENIE
Wojewódzki Urząd Samochodowy w Lu

blinie podaje do publicznej wiadomości, iż 
z dniem 7 października 1945 r. wszystkie 
samochody cywilne ciężarowe jak i osobo
we znajdujące się na terenie miasta Lubli
na bez względu na właściciela mogą być 
dopuszczone do ruchu na drogach publicz
nych po uprzednim uzyskaniu listu drogo
wego z Wojewódzkiego Urzędu Samocho
dowego Lublin, ul. Ogrodowa 12. Wydany 
list drogowy będzie upoważniał do prze
wozu ściśle określonych towarów względ
nie osób.

Przewożenie ładunku niezgodnie z listem 
drogowym niezależnie od odpowiedzialno
ści karnej pociągnie za sobą zatrzymanie 
wozu. ■

Listy drogowe na samochody znajdujące 
się na terenie poszczególnych powiatów 
województwa lubelskiego wydają Staro
stwa Powiatowe.’

W ojewódzki Urząd Samochodowy.
Lublin, dnia 4.X 1945 r. 1433

|  DROBNE OGŁOSZENIA |

DR PINUS, choroby skórno - wenerycz
ne wewnętrzne. Lubartowska 18. 1231

DOMY — place sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne Biuro „Wygoda" Michałow 
skiego, Bernardyńska 28. Tel. 34-87. 726
LEKARZ! dentysta Henryka Rakocz przyj 
muje Krak. Przedm. 6 m. 7. 979
SPRZEDAŻ mebli różnego gatunku w 
mniejszych i większych ilościach. Kośmi- 
nek. Sucha 19 m. 2. 1137

PRACOWNIA Futer Wacław Wójcik, 
Lubiin, 1-go Maja 4 a, przyjmuje futra do 
przeróbek i fasonowania. Ceny przystępne,

1342
TAŃCÓW nowoczesnych narodowych dosko 
nałe samouczki wysyła Poznań 2, skrytka 
1065. 1371
M4KĘ ziemniaczaną marki „Słońce" za
leca ze składu syropiamią Lubań — Wron
ki, Betonowa 5, tel. 26-75. 1362

KSIĄŻKI komplet 30 tomów Kraszewskie
go sprzedam. Lubartowska 32—14. Godzi
na 16—17. 1289
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną, woj
skową legitymację P. M. I. i delegację na 
nazwisko Rożnowski Hieronim. 1187

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty na 
nazwisko Wójcik Józef, ur. 22.VI 1924 r. 
Tomaszówka po w. Lublin. 11281
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